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W  200  rocznicą K anonizacji św . Sianisl. K ostki 
M*»ife»tacj» Katolickie w Warszawie.

W  W arszaw ie odbyw a się obecnie pierw szy  
ogólno-polski Z jazd K atolicki w połączeniu z  
uroczystościam i ku czci św . Stanisław a K ostki, 
którego 200 rocznica kanonizacji w łaśnie przy ­
pada.

Spoczyw ające dotąd w R zym ie relikw ie św . 
Patrona m łodzieży zostały przed kilku m iesiąca­
m i przyw iezione do Polski i spoczęły narazie w  
katedrze w Płocku, stolicy diecezji, do której 
należy R ostków , m iejsce urodzenia św . Stanisła­
wa. W  czw artek przybył do  Płocka statek ffB aj- 
ka “ z liczną i dostojną delegacją z W arszaw y, 
która po odpraw ieniu przez duchow ieństw o uro ­
czystych m odłów i tłum nej procesji przeniosła  
relikw ie do przystani na W iśle, skąd w piątek  
o godz. 4 rano statek ruszył z Płocka do W ar­
szaw y. R elikw ie znajdujące się w złotym reli­
kw iarzu złożone są w .dębow ej trum ience, ofia­
row anej przez m łodzież polską z całej R zeczy­
pospolitej. N a statku ustaw iano trum ienkę na  
specjalnie zbudow anym ołtarzyku, przy którym  
stale czuw ało pięciu kapłanów , a str& ż pełnili 
Sokoli. W drodze * Płocka do W arszaw y na  
w ybrzeżach W isły grom adziły się liczne piel­
grzym ki, by złożyć hold relikw iom .

T ym czasem w W arszaw ie w godzinach po ­
południow ych zaczęły się grom adzić nieprzeli­
czone tłum y publiczności oraz zaczął się usta ­
w iać uroczysty pochód, w którym m iano prze­
prow adzić relikw ie procesjonaluie z przystani tia 
W iśle do K ościoła O . O . Jezuitów . K rótko  przed  
godz. 7 pięknie zielenią przybrana przystań za­
pełniła się bielą kom ż duchow ieństw a, przetyka­
ną fio letam i prałatów . Z episkopatu przybyli 
ks. biskup i: G all, R yks, O koniew ski, Ł ukornski, 
T yniecki, Przezdziecki, Ł oziński, O w czarek, ks. 
arcybiskup m etropolita w ileński Jabirzykow ski 
i ks. kardynał K akow ski, a pozatem m inister 
R om ocki im ieniem rządu oraz przedstaw iciele 
Sejm u, Senatu itp .

Z aczęło już zm ierzchać gdy  przybył do  przy ­
stani statek z relikw iam i. Po odśpiew aniu pie­
śni przez połączone chóry w arszaw skie, w ynie ­
siono relikw ie i ruszył olbrzym i pochód, w któ ­
rym  w zięło udział około 100 tysięcy osób. N a  
czele pochodu szła policja, orkiestra, kcm panja  
honorow a, następnie  niezliczone  delegacje z sztan  
daram i z cąłej Polski, w reszcie długim szpale­
rem  duchow ieństw o św ieckie i zakonne, kanonicy  
i prałaci, a bezpośrednio przed  relikw iam i bisku­
pi z ks. kardynałem K okow skim , który prow a­
dził procesję. Z a relikw iam i kroczyli przedsta ­
w iciele w ładz, Sejm u i Senatu , a następnie soko ­
ły i bractw a oraz nieprzejrzane tłum y publi­
czności.

Pochód procesjounlny przeciągnął w śród  rzę ­
sistej ilum inacji okien z m ostu Poniatow skiego  
przez N ow y Ś  *dat i K rakow skie Prsedm kście  
do K ościoła O . O . Jezuitów na Starem  M ieście, 
gdzie około godz. 9 i £Ó 1 w ieczorem złożono re ­
likw ie w naw ie głów nej na specjalni©  w ąstaw io- 
nem , bogato zielenią przybranem  podjum .

Przez całą noc tłum y w iernych spieszyły  
do kościoła, by złożyć hołd relikw iom Patrona  
m łodzieży, które w sobotę rano po m szy św . 
odw ieziono do K ostkow a.

Po drodze delegacja a relikw iam i zatrzy ­
mała się jeszcz? w Przasnyszu, w którego m a­
rach znajduje się  św iątynia, gdzie  został ochrzczo ­
ny św . Stanisław K ostka. W  uroczystej proce­
sji odprow adzono relikw ie do tegoż kościoła, 
gdzie uroczyste nieszpory odpraw ił ks. biskup  

płocki N ow ow iejski a podniosłe kazanie w ygło ­
sił m njscovvy proboszcz ks. dziekan Piekut. R e ­
likw ie pozostały przez całą noc w Przasnysifu , 
a w niedzielę rano po uroczystych nabożeń ­
stw ach nastąpiło profesjonalne odniesienie rtk-  
kw ij do odlegirgo o 6 kilom etrów R ostkow a, 
gdzie jako w m iejscu urodzenia św . Stanisław a  
złożone zostaną na stałe w kościel® pod Jego  
w ezw aniem .

U roczystości pow yższe były potężną m ani­
festacją ducha relig ijnego stolicy i csłej Polski 
i niew ątpliw ie będą one też bodźcem do dalszej 
pracy w obronie K ościoła katolickiego przed  
zakusam i tajnych zam iarów m asonerji.

Obrady Zjazdu Katolickiego.

W  sobotę rozpoczęły się w  W arszaw ie obra ­
dy Z jazdu K atolickiego. K s. kardynał R akow ­
ski odpraw ił w kościele Z baw iciela uroczystą  
m szę św iętą, podczas której podniosłe kazanie  
w ygłosił ks. prałat N ow akow ski. N astępnie u- 
czestnicy Z juodn zebrali się w gm achu Pohtecb. 
niki, gdsie w głów nej hali Z jazd  rozpoczął obra­
dy. W  Z eździe uczestniczą kg. kard. R akow ­
ski, arcyb. R opp i w ym ienieni już biskupi —  ze  
sfer parlam entarnych  i rządow ych m arsz. R < taj, 
m inister M łodzianow ski, w icem arszałek G iyk, 
podsekretarze stanu K noll (z M . 8. Z .) i Sien ­
nicki (M in. Spraw iedl.), szereg posłów , senato ­
rów , w ojew oda Sołtan, kom isarz gen. Składkow - 
ski. W ładz® w ojskow e reprezentow ał gen. T o- 
karsew ski.

O godz 10 m in. 40 przybył Prezydent R ze­
czypospolitej polskiej w tow arzystw ie  adjutanta, 
w itany im ieniem  Z jazdu przez  kard. R akow skie ­
go. Prezes korni etu  zagaił posiedzenie w  języku  
polekim i francuskim i saproponow ał pow ołanie  
na m arszałka Z jazdu księcia Janusza R adziw iłła.  
Pow ołany przez aklam ację ks. R adziw iłł w krót- 
kiem  przem ów ieniu podziękow ał ifc w ybór  i pod ­
kreślając  konieczność  zorganizow ana  katolicyzm u  
w obronieprzeci  w  niebezpieczeństw om , hJóre m u  
obecnie zagrażają, poczem zw rócił się do kard. 
R akow skiego z prośbą o otw arcie Z jazdu.

J. E . kard. R akow ski w yraził następnie po ­
dziękow anie p. Prezydentow i R zeczypospolitej z® , 
łaskaw e przybycie. K onferencja oznajm ia nro- 
czyścia p. Prezydentow i i rządow i, że katolicy  
są siłą duchow ą, która każdej chw ili, i bez za­
strzeżeń oddaj® się na usługi R zeczypospolitej. 
W zam ian za to katolicy m ają praw o spodziew ać  
się i dom afftć, *żeby rząd uszanow ał uczucia i 
przekonania relig ijne ludności katolickiej. W  
końcu kardynał w zniósł okrzyk na cześć p. Pre  
zydenta R zeczypospolitej, poezein zw rócił się z  
pow itaniem  do w szystkich obecnych  dostojników  
i zakom unikow ał w końcu o ntdesł& nych prses  
O jca św . życzeniach i apostołekiem  błogosław ień­
stw ie dla Z jazdu. W szyscy obecni oddali cześć  
O jcu św . przez pow stanie i Z jazd uchw alił w y ­
słać do Papieża depeszę z w yrazam i hołdu.

Przem aw iał z  kolei przedstaw iciel nuncjatury  
M sgr. C hiarlo oraz ddegst kom itetu  rzym skiego  
Ferrairis. O dczytano  depesze gratulacyjne  m arsz. 
T rąpezyńskiego  m inistra Sujkow skiego, Ignacego  
Paderew skiego, biskupów , zagranicznych organi- 
zacyj itd . N astąpiły referaty , posła C hącińskiego  
na tem at: „R ocznica św . Stc-nisław a, a chw ila  
obecna*, oraz ks. R ostw orskiego na tem at „R o­
dzina w zam iarach opatnnośei* . Po południu  
odbyw ały się po& iedzem  a sekcyjne. O  godz. 3.30  
po południu odbyła się akadem jaku czci św . Sta­
nisław a.

zaprzysiężenie biskupów.
Prezydent R zeczypospolitej przyjął w sobotę  

na audjeneji ks. ks. biskupów , któriy przybyli 
na Z jazd K atolicki, z  ks. arcybiskupem  w ileńskim  
JablrzyR on skim na czele. N astępni©  odbyło się  
na Z am ku zaprzysiężeni©  ks. biskupa Ł ukom skie- 
go z Poznania (biskupa łom żyńskiego) i O konit- 
w skiego z Pelplina.

Pobory oficerów a urzędników. 
Niezadowolenie urzędników.

B ardzo ciw kaw e zestaw ienie płac oficerskich  
z ursędniczem i poda  je „G as. Por, W ąrsz.“ z któ ­
rego w ynika, że oficerow i®  są w o  w iele lepszem
położeniu niż urzędnicy.

Wojsko.
Z łotych

M arszałek Polski 2.334,17
G enerał broni 1.732,17

„ dyw izji 1.374,17
„ brygady  1.070,04

Pułkow nik  855,04
Podpułk. m ajor 670,32
K apiten  476,82
Porucznik  371,52
Podporucznik  289,82
St. sierżant 196,02
Sierżant 148,32
Plutonow y  135,82

Ursędnicy państwowi.
G r. uposaż. zlotysh

I Prezes R . M . 1.234,17
II M inister 1.234,17

III Podsekretarz Stain  u  830,04
IV  W ojew oda, Prezes  Izby  Skarb, it. d. 658,04
V N aczelnik W ydziału  529,04

V I R adca w ojew . 387,32
V II Starosta  N aez. U rzędu  Podstk . i t. d. 302,02

V III R eferendarz księg. 239,02
IX  K ontroler, N aez. 200,32

X  A systent, adjunkt 174,52
X I R ejestrator  148,72

X II K ancelista  135,81
N ierów ne traktow anie urzędników  w  porów ­

naniu z oficeram i budzi juz niezadow olenie w  
kolach urzędniczych i m oże pociągnąć za sobą  
postulaty urzędników , xtóre Skarb Państw a m o ­
gą w prow adiić w pow ażne kłopoty .

Nowe dekrety.
P. Piłsudski generalnym inspektorem.
N a w ozorajszem posiedzeniu rady m inistrów  

uB trJono  tekst dekretu  m ianującego  m arszałka Pił­
sudskiego  generalnym  inspektorem  arm ji. U chw a­
lono rów nież tekst dekretu  o organizacji w ydzia­
łu w ojskow ego  w m iniaterjum spraw w ew nętrz­
nych

D ekrety te będą w najbliższych dniach pod ­
pisane przez p. Prezydenta R zplitaj.

Bezterminowy urlop Trockiego.
„D eutsche A U gem eine Z eitung* donosi z R y ­

gi, że T rocki otrzym ał od rządu sow ieckiego  
urlop nieograniczony. Z astąpi go Skobelew .

Pierwsze żaglowce polskie.
G dynia. T utejsze społeczeństw o  a  zw łaszcza  

kola  sportow e z w acikiem  zainteresow aniem  ocze­
kują ukfezania się na naszych w odach 2 żaglow ­
ców w ybudow anych całkow icie w G dyni przez  
p. Janow icze. Jachty te m ają 6 m etrów ’ dłu ­
gości i w najbliższych dniach  odbędą  próbne  i po­
rów naw cze biegi.

Olbrzymi samolot dla Polski.
Z urych. N a lo tnisko tu tejsze przybył z  Fran  ­

cji olbrzym i sam olot przystosow any do rzucania 
bom b, przeznaczóny dla arm ji polskiej.

Sam olot —  olbrsym  w raz  z przybyłem ! wcze­
śniej aparatam i odleci ju tro w dalszą drogę do. 
W arszaw y.

N iebaw em doatarcsonych będsie Polsce  dal­
szych 12 sam olotów bojow ych  zbud. w e Francji



Stosunki i stcsunec k w 6olubiu.
G lub. — Zanim ro-poczniemy dru'/o 

kułów — korespondrnc'.j Gol bia — r:;l' 
kr/tkn scharak er\m®«ć tam tejsze stosm ki — 
wiejszej orjeuUcji Czytelników, amiestk łych 
scowośc ach — a zaterr sł-bo orientu ?c ch Sie

a? serię arty- 
zen jesteśmy 

a #to dl;1. 1 - 
winn>ł h nJej- 
w stosuuka h 

panujący h w G łub u Arty*nlik niniejszy — rna zatem 
posłużyć j ko nić prze dnia Aryzdny łby Czytelnik nie - t 
cił wąt u i nie zgub ł sic w labiryncie n’ip'2eróź"ie;sz\ch in­
tryg i intrytek, jike hojna dłoń wroga ludzki ś ci szeroko roz­
siała po całej niwie ż cia społecznego w c; ej Poi ce.

Obfity picu szata
Golub nie jest p' tym względem 

— ale jedynie prtwierdze ogólną regułę 
Ziarna nie gody zcs ne ręką s ?ta?:a wy 
plon — w postaci kłótni i walki, p»rtyjn 
obłudy — tak, że d ■ ś trudno sobie wyc 
i sympatyczniejsza oh, cdcbecrej. Popro: 
obywatelstwa — żrcie bez kłótni i intrvg 
do pomyślenia do tego stopnia dc szedł u 
twa i walki!

Jewt jeszcae goraej!

żadnym wyjątkiem 
panoszącego sic zła 
4y wszędzie bujny 
ctwa i rafilostkowcj 
brazić nawet lepszą 
tu dla większości 
wydaje się już nie 
nich obłęd kłótnio

się

na

Sa jedmkie mi-sta 
Oolubia pod tym 'ględen 
jednem wielkiem pasmem i 
miasta w których c łowiek

stokroć-jeszcze nieszczęśliwsze 
n. Są miasta, gdzie życie stało 
wrajemnych ' ?eig i podłcstek!

spokojny i cicny pokazać się
wet nie może, choćby był n?wet najuczciwszym, gdyż mo­
mentalnie zost nie zakrzyczany,zwymyślany, obryz^-.uy błotem 
oszczerstw i kalumnij — tak., _e bibo sh ie się odrazu podo­
bnym do swych oszczerców i połostanie na miejsc już 
jako jeden z pośród i h grona — hlbo te£ — opize icię ogól­
nej fali — i wówczas musi uciekać, gdyż fala Łu zaleje go 
i wchtcnie w siebie po woli czy pj niewoli!

Golub na szczęście do tych miast nie należy siei tam 
wkońcu źostaaą naprowadzone tekież porząde.zki. Ale w naj 
gorszym razie — je»t to jeszcze kwestją dość długiego czasu-

Wulc%ące uurtje.
Narazie Golub tylko i tryguj - Nic mówię tutaj r cez 

prosti o wszystkich ooywatel.ch, gajż większość miesza 
się zupełnie do życia u licznego - »le o tych tylko, xtó:zy 
w sprawach ogólnych glos zabierają — a raczej o niektóry h 
z tego środowiska. C dz.eią sił, z sacui zo^ na dwie grupy: 
na grupę rządząc i na grupę pr gnącą rządzić

Ci u wlrtdxy.
Na czele pierwszej z ty h o u giup — stoi p n Bur­

mistrz Nowakowski, in jąry zi sobą du-ą pa tj • stronników 
z pośród ludzi wpływowych stahch i zć żywaj ch powszech­
nego miru i szaci nku.

Partja rzą ?ą ’a nanz’e ogranicza swą ddahl iość, jody, 
nie tylko . dpien jąc ataki i :e dając wysadzić się t siodła 
At ku ą ą i si de ery m i jes c-tomiast partja przeć wini któ 
ra w swych dążę .ch do władz n e przebiera w środkach

środki dx> wulki i Środki do obrony!
Bronią, którą w din m wypadku walizą przeciwnicy* 

— jest intryga, którą zaisti partja Nr. 2 włada po mistrzow­
sko. Bywaty i; eraz t kie sytuacje, e zdawać s ę mogło, ja­
koby kl s^a partj' dzierżącej władzę była nieuchronną.

Jednakże zawsze w po.ę wypadło r ś t.-iego, ci po- 
miesz.ło szyki intrygintou* — ocU-jąc stronni two władcze 
od pownej sgbdy!

Prcypadek esy przestępstwo?
Ulubionym koniki, m. na którym ostatnio j«dą atakują­

cy — jest esk rżeń e st erowane . rzeciwko pa Burmi trzo- 
wei N iwakł wskiej w k estji rzekomi go p dpzle'i a łas >ych 
meb i, upr ednio zaasekuiouanych pow że. warioś i * dyz n 
sumę 89 tvsi-cy złotycn Ok »r ł/ciele wychidzą z zal itenia. źe 
meble zostały podpal ne .sobiście przez p. Hurm, celem uzys­
kania w ten sposóo sumy asekuracyjnej Os atnio sur .-wata 
muła się odbyć pr ed zbą kar ą w Brodrvcy —jeds. kże ją
odł< ż no p wedu na.iej choroby cssara nej pani Burmist­
rzom ej.

C<» taroh — to prorofc.
Zasięgnąwsz ■ r formacyj co do te uwiłej i tajemni­

czej h storji — ko es ride *. sz napottoł się na t le i t k 
różnych zdań o niej — że doprawdy tr d <o stąd jutichki 1- 
wiet wniosek wyciągnąć. edno zdaje się być rzeczą ».bs - 
lutnie pcw ą, ?e nikt mc pewnego ne wie. stnieje pr y- 
pus•/.e >ie że city te p .żar oył jedyni■? wynikiem zyjejś 
zemsty osobs'ej, o ozem owiadc ą pucz i z proch m. puizu- 
cone w m es/kau u — a zdaje ę, że ż den odpcl icz prochu 
do swy li celów n e używa. N e mogne się więc <o jentu- 
wać w labir ncie przypus ezen — musimy >d ć się w ■ anym 
raz e całkowicie na wyr k sądu któ y jedynie jes w stanie 
wyjaśnić wsielkie wątpliwości o. lutujące tą cułą hi-4 rję.

Spratwa żyiiowstka.
Takim . amym przykr-m obj • cm życ u sp łecznegow 

Golubiu, jak cała powźcj p ana walka stronnictw — js-St 
kwes ja żydowska. Sp łec. eńst-.vo niiejseow nie roz mieczy 
nie chce rozumieć j/k strasrrym i j»k źnym — a nieprze­
jednanym ntSZ'm Wrogiem jest żyd.

N uma takiej p dł śc, niema takieg i zła, j kiego by 
kżżiy garbat »iasy „pobik1* starcz; konny nie u zynd dla po­
gnębienia katolika J prawdziwego polaka.

liczmy się br -uić!
Mamy przykład na sąsiednej R/iji jak przepotężnym 

jest destrukcyjny wpł w ż/d Aw na kże społeczeństwo 
chrześcijańskie.

Tu, co żydzi zrobili z Rosją — to jutro zech ą uczyń ć

Podaiesieai« pulsBłego
Rozeszła się wieść, ze Ra k Ministrów przy- 

gotowała nową usUwę rzemieślniczą, wedl; któ* 
rej świadectw przygotowania zswedowefęo (cze­
ladniczych) nie inaj^ dawać cechy, lecz K misje, 
w których sbład wejd^ z .’.u źoti ; z/e.

Jbki toj ustawy będzie F.cto' ? W byłej 
Kongresówce i M&h.oolsjo rzpici’: - ■ ■ -"z ;V,'.;.■ns> 
prztiz żydów jest o ^naw-sne. Sami żyd^i ..-rzy- 
znajtł, że w całej Polsce jest 50 proc, rzemiosł 
w ich ręku. Jeżtli uwzględr frn , o Zt hc 1- 
niej Polsce żydów w rzemiośle prawie wcal© nie 
ma, to możemy wnioskować, że w reszcie 
ziem polskich udział żydostwa w rzemiośle wy­
nosi bochj 75 pro-’. Żydzi ; ć.- ■<: sżnib
nie mają wykształcenia zawodow go, lecz nau“ 
Cjcyli się partaczyć. Ponieważ nie mcgfc. spro­
stać wymagani h ‘yby im trudno­
ści, obawiają się utrudnień dla swego partactwa.

Aby więc żydzi łatwo m gli uzyskać takie

1 . nami — dlatego za wezelke cenę mnsimy się brr nić prze' 
• c’wko te: szarińciy. Ale golubiacy tego nie rozumieją, — 

juk nie r zumieją, źe jedyną bronią żydostw# w walce z poi 
skością — jest handel Na tem polu £yd potrafi doka’sc cu­
dów szalbierst a. oszustwa i podłości.

,.ArHyst r. Głoluhaki.
Zamiast ęc 4: ć na każdym kroku i bojkotować 

■ hmdel żydowski golubiacy n- pje aią go wsrelkiemi siłami 
’ szczególnie prym p?d tym - rględem dzierżą urzędnicy. Niech 
‘ prryjdzie „pierwszy* każdego m esiaca — •> tłumy osób 

przeważnie . e sfer ur? d c ch i „mtel ge .ch“ płyną jak 
: fala ku Dcbi yniowi aby tam w kr* mach żydowskich zaopa- 
; trzyć się w konieczne na cały miesiąc ?apasy.

<_' u iFłls taniej?
Zimiast kopić pod bokiem — na miejscu u porządne- 

’ co i solidnego kupca — ’ oli -a towar dobry pn ceia~h 
: względnych — panowie i panie inteligentne — wolą za wy- 

s ka cenę kupować nic nie w rtą tandetę — rzucając w
■ wiecznie głr.dną pssz :rę żydowskiego M.lo ha swój ciężko 

zapracowany grosz.
Doprawdy — wstyd i hańba
Nie d/iwilibyśmy się ludziom cie. mym, którzy nie 

znają źródła fałszywej „taniości" żydowskiej — ale żeby inte- 
! ligent tak p stępował? Wstyd i hańba!

A łSróii rsejuaieńiriljów?. .
Takiej samej taktyki trzym ją się rzemieślnicy golub 

I scy! Zamiast się jakoś zorg mizować. zrzeszyć, stworzyć so- 
! bie grunt poi uogami — rzemiosło nasze wciąż jes?c?e 
। chodzi samo-ns Wszędzie już mar y ni Pomorzu świetnie 

prosperujące Stowarz szenia Samodzielnych Rzemieślników — 
eden tylko G lub pozostaje w tyle! A kto temu winien? 
Sarni rźemie lnic . Przecież -ostało '■ worane i ta^i rów­
nież takie Stowarzyszenie, które nawet w początka h nieźle 
prosperowało — ale jak się tacz.ły kłótnie a walka o wła­
dzę, niesnaski partyjne — Uk wszystko się rozleciało. Obec- 

। ne Stowarzyszenie Sarnodz. Rzemieślników w G >lubiu to ja­
kaś parodja, jakiś twór nieszczęsny bez gło^y i bez siły 
T» coś takiego, m. co brak określenia w języku polskim!

A czy nie p winno być im-czej?
Er k ra«ły un wady!

C'y rzemieślnik ^olubski jest g rsz/ od innych?Nie! 
T'b .o się wad swe h po ■■ ć nie unfe, nie umie żyć i nk 
u- ie wyzyskać teg , c życ e daje ka^d mu! Oto są główne 
źródła li. .

D irawdy — panowie rrenreśinicy — czas by już był 
naj-yższy pomyśleć jżikoś lepsrej r-yszłości! Ctas by już 
porzucć wreszcie słótnie i niesnaski, zaerąć żyć jakoś po 
lud ku — fok żyją w inn ch miastach. Wszyscy skarżycie 
się na to, że jest źle — ale z<m a t starać się z jakoś sobie 
it*i byt c n. ;ć — woL ie s:ę kłócić, zwalczać — i — gi- 

, powoli!
G rSć u *'• g

Rozumiem/', ż' w każdem zrzeszeniu ludzkiem znajdzie 
I się znwsze jakiś warchoł, k óry najwyższą przyjemność maj- 
; d ije wtedy, gdy może coś zepsuć, zniszczyć, skKcić i znie 
i prawić! Ale n-i Boga — oanowie — wszok jesteście chyba 
’ludźmi rozsąda.mi. Dlaczegóż ::-ozw li e się wodzić za 
; nos jakiemuś njd-kowi — .miast us nąć yo ze swego gro­

na. jak parszywą owcę — i zjednocz wszy się ja oś przyst- * 
' pić do pracy twórczej Znanem W m chvba jest polskie 
| pr y-ł de: „w jedność siła". Któ ł - i bo ni u yskać tą 
'siłę? Któż wam broni zjedno.-zyć się wreszc e?. Kto — 
I pytam???
i Wy sami!

D iś — _dy świ t całv org-nizuje się i jednoc y w 
■ rrup , sirocnictwi, zrzeszenia. — '• -d? jednostką iyją^a 

simop s sk zana jest n zagładę. Chyb* nikt z waśnie 
ch e jes cze ginąć. A zginiecie napewno, jeśli się nie ona- 

; miętac e;
OSwiata i

Oto s* y krótk ści s-hir kćeiyzowHnc nie tóre, v/*ź- 
; niejsze dziedzin / życia sp-decznego w G ibibiu. W następ- 
1 nvch numera h Głosu Wąbrzeszteg' > odawać będziemy stale 
| koresponde cje z Gbhbia, w których uw-gledoi-ć będaiem 
i każdą d led i ę, i każd w pad A intereij <cy szers-y ogół. 

Na z.Aoń-. e iie orusnć mus my jes-cze spriwę prenu­
meraty ' szego pisma. tóź pom mo, ż Gol P leży w re- 
ionie pow. Vvę.brzeskiego — nasz g-./e’a t. Głos Wąbrzeski 
jest pr ez o y -to st-o tamtejsze zupełnie ignoro-ana. W 
c łem G dubm zaledwie s eścii ob/w steli abonuje nasze 
pism >. D piero j śh się u-?że jakaś korespon len ją w ż- 
n e sza z Golu! ia — dopie n zaczyna się bieganina pod ha­
słem: pożycz mi „Głosu Wąbr eskiego".

Wid'sfei na lep xe.
Tych sześć numerów n sz go pisma czyta setki ludzi 

— wydz-erając je sobie poprostu z rak A c y to tik ryć t?o* 
win ó? Jest śmy prze eż g;zetą o wistową, a n-sz szczerze 
p shko ka .oli-ki i p-trj yc-ny kierunek daje Czytelnikom 
gwyrancię, stać h !ziemy zawite w obr nie prawdy i ucz- 
c w ści. Obow ą kiem kaźd-go uczci - go obywatela jest 

op trać tego rodzaju ca e.y - i tylko cz’owiek zły nie 
znoszący pr- d będzie n -3 ignorów.ł. s. dzimy jednak, 
źe • b/v- 'i ele goluh*c 1 n e zaliczają s.ę w p czet wrogów 
pra d. i uczciwości. DlaCiego więe lekceważ s/o'e jedyną 
gazetę now atową?

Spodziewamy się, żs obecnie z pr wadzony dział „wiu- 
domoś i z Goiubia" z c ekawi oby . teii tar tejszych i tym 
soosibem liczba na*.-.- h przyj , iół — ab nero ów piwiększy 
się n edłu, ’ Ale radzimy się s J’szyc, kto chce otrzymać 
Głos W br-esJ, gdyż później ż dtiych zamówień aż di przy- 

'■ s.łego miesiąca pr-yjmować nie będziemy..
Redakcja.

stanu rzemltflntezegu.
same uprawnienia, jak chrześćjanie, poddający 
się wymag cechów, postarali się lajuze 
u Rządu o zarzą 2* ^14, :<by mogli obejść przepu 
sy cechowe i jednak uayskhć uprawnienia zawo­
dowe. Członkowi® związków zawodowych — 
miaLv/A - A’ so je listy eznych, które przecież są 
komendą żydów, ułatwią im to*

Ostrze ush - y j uUerowane jest 
przeciw rzemiosL Zieri Zachodnich.

Tu ne Zachodzie obo nAzuje icrawc rzenne- 
śkiic-h , które wymaga prznpisanego czasu uezby 
i egzaminu czeladniczego. Majstrowie chrzesjyn- 
scy, żydów * uczbę b rzyjęli. Nie msjąe 
uprawnień źycowscy rzemieślnicy z Kongresów­
ki i Małopolski nie mogliby się osiedlać i otwie­
rać warsztatów w Ziemiach Zachodnich.

J.ż. ji ji daak uzyska moc ob v i^zującą ogól- 
iia ustwrzemieślnicza, W‘jdle której Komisje 
z ws^óluffeiałem członków Zwiąnków ziwodowych 

dav ać bedą świadectwa rzemieślnicze, to żydzi 
z Kongresom ki i Małopolski będą na równi z 
naszy; ii ęr v nie;-., będą musieli być przyjęci 
do c < hó *, będą mogb os ć się u nas, otwie­
rać warsztaty a przyjmoY/ać ucamów i czeladni­
ków.

Nasze rzemiosło słusznie domagało się zao- 
strzenia ’ i.-ep’tów, nr‘emoźliwienia konkurencji 
pert kioj, ’JE82n rzei; ioslo < iężko musiało wal­
czyć do 1920 z konkurencją i bojkotem niemiec- 

i, — cziś y i' rządzi „odroi zenie moralno- 
sc-“, dzięki mii >ścl nowego obozu ku żydom 
i w zy:’tk'DLi . bcid ni ń •-•m grozi naszemu rze­
miosłu zagłada przez żydowskie partactwo.

Nie cierny, czy i o d cechyiTow. Rzemieśl­
nicze i Izby Rtem. przeciwdziałały groźnemu 
i? ?! erpieczeństwu I Wątpimy jednak, czy nawet 
najostrzejsze protesty poskutkują, bo dziś są gó­
rą trfey, którzy nie ' bają o opinję polskiego 
społeczeństwa, którzy zwalczają patrjotów pol­

ki h ćtć: ym milsze pochwały roasonerji ży- 
dostwi i niemców, niż polskiego narodu.

Mimo to rzemiosło polskie w swoim wła- 
^nyin jidtrerie winno zorganizować legalny sil­
ny opór, a znajdzie poparcie kól narodowych.

Jożeli i.psze r emiosło chce wyjść zwycięsko 
z narzuć tu j walki, powinno 1) udoskonalać się- 
f&ch wo, aby partactwu przeciwstawić doskona 
łą prace po cenach przystępnych 2) powinno 
u siebio i między sobą zwalczać wszelkie par­
tactwo, nieuczciii ą pracę i wyzyskiwanie nieświa­
domy, h 3) zorganizować samopomoc. Rzemio­
sło Iskie powinni don)-<gać się przymusowych 
ce faów, zaostrzenia wymagań egzaminacyjnych, 
żądać przeprowadzania przenisu, że tylko mi- 
.-drznwi© mogą otwierać warsztaty lub samodziel­
ne przedsiębiorstw®, że tylko mistrzowie mogą 
przyjmować prace na wiosny rachunek, że także 
w fabrykach do prac rzemieślniczych należy 
breć czeladników rzem., a na stanowiska prze­
wodników i dozorców tylko mistrzów. Nie wol- 
□ o patrzeć i myśleć tylko z dziś na jutro, lecz 
o j.rzyszłoś ii pmnięihć trzeb *. T. zw. „liberalizm* 
podkopał byt uczci ego rzemiosła, r  żydowsko- 
ma^ońsko-socjalistyczny obóz chce polskiemu 
rzemiosłu zadać cios ostateczny.

Ł,
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Wielka katastrofa kolejowa pod Lehrte (Niemcy).
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Zamach na p ?ciag w Niemczech.
Na linji Berlin — Kolonjn przyszło do wiel­

kiej ki.twstrofy. Lokomotywa pociągu pospiesz­
nego i 7 w -’onów „D-Żugu* wyskoczyło z 
zyu i ulesHo niszczeniu* Śmierć poniosło wie­

li osób. Dotąd ustalono śmierć prowadzącego 
pociąg i 11 podróżnych, przypuszczają jednak, 
źe ■ od gruzami wagonów będzie jeszcze więcej 
flar. O ę .ko ranni dwaj funkejonarjusz© kole­

jowi i 12 podróżnych.
Stwierd&iao, źe szyny były rozkręcone, oraz 

że prawdop dobnie katastrofa wynikła z powo­
ła uplanowanego zamachu na pociąg. Linjei ta 
stonowi najWfiżniejsTią arterję komunikacyjną 
•dędzy 3 rlim i a Flissingen, z bezpośredniem 

połączeniem do Doc-ver.

Angielski min. Spraw Zagr. Chamberlain (karykatura).



Spala letnia rezydencja prezydentów Rzeczypospolitej, 
dokąd chronią się oni, aby dać wypoczynek nerwom  

i mózgowi, albo też aby w ciszy i spokoju tern 
intensywniejszej oddawać się pracy.

Wąbrzeźno, dnia 1 września 1926 r.

— Najpotężniejszą dźwignią handlu i prze­
mysłu a nawet i drobnego rzemiosła — jest dobra 
reklama. Naj -vi?ksi bogacze świata —  cale swoje 
majątki mają do zawdzięczenia tylko mądrej- 
zręeznej^ reklamie. Najpotężniejszy przemysło­
wiec naszych czasów — Ford w jednaj ze swych 
książek twierdzi, że interes nie reklamowany 
lepiej odrazu zamknąć — gdyż będzie on tylko 
wegetacją. Tak samo należy niezwłocznie zam­
knąć interes, z którego dochód nie starcza na 
reklamę. Tak mówi człowiek, który słusznie 
uważany być może za potentata przemysłowo- 
handlowego człowiek, który w ciągu 20 lat z 
niczego prawie dorobił się setek mi’jonów  dolarów.

Niestety — nie każdy kupiec i nie każdy 
przemysłowiec rozumie i ocenia potęgę i donio­
słość reklamy. Większość lekceważy ją sobie, 
twierdząc, ż® gross wydany na reklamę jest stra­
cony. Mniemanie takie jest w najwyższym sto­
pniu błędne- Nigdy nie dojdzie do majątku ten 
kto się nie reklamuje.

Rozważywszy tą kwestję postanowiliśmy 
dowieść i przekonać naszych Kupców, Przemy­
słowców i Rzemieślników, że istetnie reklama 
przynosi tyko koray^ć, i że każdy grosz na nią 
wydany — stokrotnie się powróci — zwiększa­
jąc znacznie obrót w danym interesie. Jednak­
że rozumiemy dobrze, ze dzisiejsza cena rekla­
my jest dość wysoka — a nieufność kupców  
zbyt wielka n% to aby ktoś ohf-iai w ten sposób 
„ryzykować" (jak wielu sądzi) ciężko zapracowa­
ny grosz. Dlatego też począwszy od następne 
go numeru postanowiliśmy rozpocząć serję 

tanich reklam
na następujących w&runkach:
1. Każdy kupiec, przemysłowiec ’ub rzemieśl 
nik, chcący zareklamować swój skh d czy war­
sztat prsey — może wykunić u b a s  

abonament reklamowy
który kosztuje do koń ‘a bieżącego roku 

tylko 12 złotych.
2. W zamian za tą skromną kwotę gazeta na­
sza są  mieszczą ć będzie co tydzień jedno ogło  
ssenie (reklamę) o treś i przyjętej i zatwierdzo­
nej przez abonenta, czyli do końca roku ogłoszeń  
takich będzie zamieszczonych 16.

3. Ogłoszenia takie będą zamieszczane osobno 
dla każdego okoiieznfigo miasta — csyli osobno 
dla Wąbrzeźna, osobno dla Golubia i osobno 
dla Kowalew?.. Każde z tych mis st otrzyma 
swój własny dz^ał ogłoszeniowy. Będzie to sko­
rowidz polskich firm, pracowni, składów i przed­
siębiorstw jakie się w danem mieście znajdują. 
4. Wszystkie ogłoszenia będą jednakowych roz 
miarów, wykonane starannie i efektownie, każ­
de w osobnej ramce rozmiaru okło 3 om. kwa­
drat. Kto będzie cht-ial mis’C ogłoszenie większa 
— musi zapłacić odpowiednio wyższy abonament. 
5. Abonament reklamy można zamawiać i opła­
cać zarówno osobiście w naszej administracji 
jak również i przez pocztę pod adresem „Głosu 
Wąbrzeskiego.
6. Abonentem reklamowym może być tylko 
stały prenumerator naszej gazety, gdyż nie je­
steśmy w sUnie za tak skromną kwotę przesy­
łać wszystkim bezpłatnych numerów 7 okazowych 
Głosu Wąbrzeskiego z ich ogłoszeniami.

Jesteśmy pewni, że projekt nasz zyska so­
bie powszechne uznanie i życzliwe przyjęcie 
wśród zainteresowanych tj. wśród pp. kupców, 
przemysłowców i rzemieślników. Kwota 12 zło­
tych kwartalnie nie jest wysoką, je^li się weź­
mie pod uwagę zysk jaki przynosi rcktema. W  
ten sposób jedno ogłoszenie wypada każdemu 
za cenę 80 groszy — co chyba bez trudu można 
zapłacić! Tak niską cenę postawiliśmy tylko w  
tym celu, aby przekonać wszystkich uprzedzo­
nych, że reklam?? nawet najdroższa istotnie się 
opłaci i rzeczywiście poważną korzyść przynie­
sie ksżdemu kupcowi czy przedsiębiorcy.

Jednakże s zamawianiem należy się pospie­
szyć, gdyż termin wykupywania abonamentu 
niedługo już mija — byłoby z^ś grzechem ze 
strony każdego kupca przepuścić znako 
mitą sposobność taniego ppdźwignięoia swego 
interesu, jaka już więcej napewno się nie trafi.

Sądzimy, że sfery zaint resowane zrozumie­
ją swój własny interes w naszem przedsięwzię­
ciu i nie dadzą się ubiedz w zamówieniach. 
Gzem prędzej kto zaabonuje naszą reklamę —  
tem lepiej na tern wyjdzie, gdyż tem więcej 
ogłoszeń mieć będzie tak małą kwotę.

— Podziękowanie Firmie „Pb n“Ch < sst A  
i Grzcszewski dziękuję serdecznie za uży zenie 
śr dki lokomocji do Węgorzyna w dniu 29 bm. 
na ostre str^el&nie Powstańców i Wojtków.

Sojka por.
oficer histrukeyjuy.

— Sdrostowania. W nr. 100 „Głosu Wą­
brzeskiego" z dnia 31. 8. br. w notatce dotyczą 
cej przedłużenia w&kacyj jest zawarta omyłka. 
Rok szkolny 1926.27 nie roz > ocznie się dn a 16- 
go wrześnie, lecz w środę, dnie. 15-go wrz ś ia.

— N&dzw. Walne zebranie Stow. Miedz, 
Polsko Katolickiej. W. coraj w ni i^iclę <by- 
lo się nadzwyczajno walne Zebranie Stow. Młod. 
Polsko-Kstol. <tóre zagaił o godz. ół do drugiej 
po poł. wiceprezes SrowŁrzyszenia proponując 
wybór nowego prezesa gdyż poprzedni vrezes —
p. W. Rzeczewski podziękował za zaufanie i zł - 
żył swój urząd. W dalszym ciągu drh. wicepre­
zes w serdecznych  słowach w imieniu cułeg Sto­
warzyszenia wyraził ustępującemu wdzięczność 
za tyloletnią pracę dla młodzieży— poczem za­
rządził tajne glosowanie za pomocą ^trtek —  
w wyniku którego większością głosów vybrany  
został na prezesa p. Leon Nowakowski, który 
wybór przyjął.

Na zak ńezenie zaproponowano wy ieczkę 
do Czystoehlebia, którą urządzono natychmiast. 
Przy dźwiękach orkiestry całe Towarzystw, 
przemaszerowało przez miasto —  a następnie szosą 
na polankę leśną w Czystoebb bin, gdzie przy 
licznym  udziale innych wycieczko  w  ićzó  w —  bia v, je­
no się oehoszo. Zaznaczyć neleży, że zebr -nic 
powyższe zaszczycili swą obecnością ks. patron 
Mowiński orsz były ^lenipctent T-wa — kleryk 
Białecki.

Zarówno z przebiega  obrad j k i z wycieczki 
wszyscy wynieśli niezatarte • rażenia.

— Kwesta Jak się dowiadujemy, mlejsco 
we Koło Podoficerów Rezsrwy zamierza urzą­
dzić w dniach 4 i 5 września br. kwestę uliesru 
na cel* manewrów, mających się odbyć w  dniach 
11 i 12 wrześniu br. M nawry odbędą s ę mię­
dzy Janowem Smukrdą — około 8 lim. od 
Bydgoszczy w kierunku północcy'zachód, ‘ idó 
rych będą brały udział wszelkie rodzaje broni 
i lotnictwo.

Sądzimy, że tutejsze Obyw; telstwo Uk ja ‘: 
zawsze — tak t ż i Obecnie poprze wysiłki n/ 
szego młodego Kolą — a tem semeni dopomoże 

o uświetnienia manewrów.

— Zebranie urzę nihów. W piątęk, dn. 
3. września r. b. o gedz. 5-tf- j no południu f d pę­
dzie się w salce h > lu „Pod Białym Orłem" w  
Wąbrzeźnie zebrani© Urzędników Państwowych  
8fimork’ądowych i komunalnych, na stórcim oma­
wiana będzie w szczególności kwestja -olepszę- 
nia bytu urzędniczego. W  dniu  tym przybędsie na 
wspomniana z ’ ? u-i dełegiicO rręgow. g ) Z ią- 
zku Urzęd. Pińst. S»m. i Kom. p. Z gorsi'* z Tu 
runią, który  złoży v yczerpującesi rew07nie z do­
tychczasowej dziiJalnóści Okręg.Z ;;. U. P. S. i K. 
w Centislnym Z  wiązań oraz jej r< z H 1? h, N -.te 
służyć będzie szcz. góh wc m • yj'ś.' f-na  
wszelkie pytania zebranych, dotycz, polepszenia 
bytu poszczególnych dykasterji urzędniczych. 
Pcz^tem omawiana będzie sprawa ulg < - d ■ uda 
canis składek dla tych koleżanek i kolego v, którzy 
już należą do zawodowych  wzgl. innych z ią ów-

Ponieważ są to kwest  je o których -■•yźt) mo­
wa interesujące nieomal każdego urzędnika, prze­
to uprasza się jaknujuprzejrniej urzędnikó v szys- 
tkieb. dykasterji o wzięcio j’lknsjliczniftjs-.zego u- 
działu we wgpommanem  zebraniu. Z* rząd.

— £wfntna nfraKfa dla wscystkleh. Zbliża się 
chwila długo cczekiwania przez wszystkich — chwila w  
której nawet najbiedniejszy uzyska sposobność zaopa­
trzenia się tanio w najlepsze towary na ubranie lub bie­
liznę. Oto znana i ceniona powszechnie w Wąbrzeźnie 
firma St. Miszczaka mieszcząca się w domu n-r. 1q w  

Rynku urządza coś w rodzaju sezonowej sprzedaży  wszyst­
kich posiadanych na składzie towarów.

Pan Miszczak przed niedawnym czasem świeżo za­
opatrzył swój skład w jaknajwiększy wybór towarów, 
które obecnie z powodu zamierzonej gruntownej reorga­
nizacji interesu postanowił częściowo wyprzedać po ce­
nach znacznie zniżonych. Okres tej sprzedaży trwać bę­
dzie przez tydzień od 1-go do 8 września. Sądzimy, że 
nikt nie zlekceważy sobie tak znakomitej sposobności — • 
i nie omieszcza zaopatrzyć się w tani a dobry towar na 
ubranie, bieliznę, lub na pokrycie mebli tembardziej, że 
niskie zazwyczaj ceny — pan Miszczak obniżył jeszcze 
więcej — a mianowicie od 10— 20 procent.

A więc — korzystajmy póki czas !

—  Zjazd  Filomatów  Pomorskich. N??. dzit-ń 
12 września rb. przypada 25 letnia rocznica ógłe- 
szenia wyroku w słynnym procesie Toruńskim  
1901 r. Gimnazjastów i Studentów Filomatów  
i Filaretów Pomorza. Proces ów. słynny w dzie­

jach męczeństwa Pomor 
rokiem wtrącił do więzie 
dzieży Pomorskiej Zu uc

swym okrutnym ^y" 
lia kwiat studującej mło- 
senie się dziejów ojczy- 
, niebywały w dziejach 
1 Pomorzem i pobudził 
uej pracy. Działalności 
jedynych istotnych spad- 
ze*urczego“ i rodzimych 
1 ludu Pomorskiego, Po- 
rąt, ieuia i w pierwszej 
olskoś i przsz czas nie- 
wój wolny przystęp do
cały. —

Ogólny Zjazd Fil matów Pomorskich  w Cheł­
mnie 1921 r. uchwalił uczcić« rocznicę 25-letuią 
procesu zjazdem jego uczestników, w tym celu 
utworzył się komitet grona skazańców. Zjazd 
odbędzie się w niedzielę dnia 12 września rb. 
w Toruniu w zamkuiętem kółku ze współdzia- 
łem uczestników Procesu i Filomatów Pomorskich 
j^ko gości. Szczegóły zjazdu jak i program zo­
staną jeszcze opublikowane. Zgłoszenia uprasza 
s.ę nadsyłać niezwłoczni© pod adresem; Pow. le­
karz wet. Jul an M Liszewski, Inowrocław Solan­
kowa 62. Tel. 306.

— Strzelanie o odznakę Oswobodzenia 
Pomorza oraz o inne nagrody odbyło się w; zo­
raj w niedzielę — Przyczem odznakę tą zdobył 
brat Feliks Wiśniewski — długoletni skarbnik  
i członek Ze  rządu Bractwa miejscowego.

Co do reszty nagród zdobyli je: brat Biały 
— wybijając 55 pierścieni — wziął I nagrodę 
brat Markuszewski (prezes) — wybijając 53 
pierścienie — wziął II nagrodę oraz brat 
Fr. Rogowski — - wybijając 52 pierścienie zdobył 
3 nagrodę. Zaznaczyć 11 leży, że zdobywca je- 
nej z nsjwspanislezych w ędrownych nagród t. j. 
odznaki Oswobodzenia Pomorza — pan Feliks 
Wiśniewski należy do pierwszorzędnych strzel­
ców miejscowych, czego dowiódł nie tylko wczo­
raj — al® w czasie każdego strzelania. Jako 
jeden z najbardziej znanych i cenionych braci 
przez długie lata świecił on przykładem innym  
— za co obecnie los go^wynagrodził, dając mu 
iiiożia ść zdobycia najwspanialszej nagrody.

Nie h»j to będzie dl»ń zachętą na przyszłość ! 
 

Podpis uczestnika 
konkursu

f i) .................
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zAKdviEin:

Niniejszem zamawiam „Głos Wąbrzeski" na mie- 
h siąc ................................ kwartał  roku bieżącego.

Należytość w gotówce dołączam
Podpis zamawiającego 

(nowego abonenta) 

■UEftaraBmvsMKSM!. rwa£i«iŁ-riuj</B!Tj»w««rv t  i- r uuwrjHBRUŁaBarwKBKBUK^^BUUi  wwnmuKnxnn

fiaeh Tawraystw.
— *-Tąbrxeźno, Bacrncść B actwo Strzeleckie Wą 

brzeżno W ried ielę, dni; 5 bm. od godz. -ej począwszy 
odbfdze się w Strzel icy „W-elkie str elanie" o Odznaki, 
bardzo wart ściowe podart, pk też o gę i, kaczki, kury etc.

O wzięcie lipnego udziału prosi Zirzad.
— Wąbsze-nn zebranie Tor. św. Winct-ntego a 

Paulo odbęd-ie się w czwartelr, dni. 3. IX. o godz. 4 i pół. 
w s li Magistratu.

O nu 'dualne prz byc e prosi Zarząd.
— Wąbr*pź?«*. Baczność Pcdofi er -^Ie Re erwy!!! 

W p-ąte , dma 3 w< >eśnia br. o god . 8 wieczorem o będzie 
się w hotelu ped „Białym O łem" zebranie m-eeięcine.

Porządek chr d.
1. Z  gajenie i odczytanie prot kołu z Astit-rego zebrania.
2. Wybór komendant* i k.misji rewizyjnej,
3. Sprawa manewrów.
4. Sprawozdanie z dział dności starego Zarządu.
5. Przyjęcie now.ch członków.
6. Wol-.e głosy i wnioski.

Upras s sę wsŁystkirh człon^ó- j«łk rówx e' i sympa­
tyków o pizybjcie.

Za?ząd Koła Podof. Res.

wam&^fea
1 dolar amerykański 8,95 1 funt angielski 43,64, 100 

frank, franc . 25,75, 100 fran- belg. 24,90. 100 frank. vajc. 
173.61. 1Q0 koron zesk. 26,77. 100 lirów włoskich 296,9,100 
szylingów austr. 127,70.

glaM? ?  M a # relates  jeb
w P^saania

z dnia 30 sierpnia 1926 .r
Żyto Lowe 31.0?— 32,00
Pszenica  43,75— 40,75
Owies..................  , — 2 ,50
Mąkt żytnia 70 proc.  —49’20
Mąka pszenna 65 proc  69,00— 73,00
Otręby pszenne.................................................... — 22,50
Groch polny....................................................... 00.00— nO^OO
Jęczmień 29,5-33,00

Poznański targ na bydło.
Z dnia 28 sierpni 1926 r.

fil w i ii 5 e:

pełnomi S.od120do 150 kg. wej .agi . . — 246
pełno, t'ęs. od ICO -io 120 kg ży ”> c j wagi  235— 238 
pełnomTęs, od83 do ’00 kg żywej wagi  220— 230 
mięsiste śwnie ponad 80 kg....................................... — 210
maciory i późne kaslraty  203— S36

< ’ i e l p t Ł :
średnśotuczoue ciek ta insjprzedn. ssaki .... — 176
mniej tuc one cielęta i dobre ssaki  — 64
ssaki  — 140

Redaktor odpowiedzialny: Józef Kubicki, Wąbrzeźno  
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego, Wąbrzeźno



©O©O0©OOO0©OOOOO©0O©©©©O0©0©qponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Od 1 września do 8 września b. r. nrządzam w moim składzieTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

s ian i  ty d z ień s  
Niebywali okazja!! Ceny znacznie sniione!!

K o rzy sta jc ie p ó k i czas!!! D o 2 0 ° 0 zn iżk i!!!

O lb rzy m i w y b ó r n a jp rzeró żn ie jszy ch  to w arów  b law a tn y ch . M an u fak tu ra ! T o w ary  sezo n o w e i w sze lk ie  

in n e w e  g a tU G ^ a^ h! zw y k le p o cen ach k o n k u ren cy jn y ch , o b ecn ie zaś zn iżo n y ch je szcze

o d 1 0 °o — 2 O °o

P rzy jd ź i p rzek o n a j s ię ! O b ejrzen ie to w aró w d o k u p n a n ie zo b o w iązu je ! Z am iast u d aw ać s ię w  ce ­

lach zak u p n a m ate rja ló w  b law a tny ch lu b m an u fak tu ry g d z ie in d z ie j, d o in n y ch sk ład ó w  Ju b n aw e t d o  

in n y ch m iast —  n a jlep ie j u czy n isz , je ś li p o p rzedn io zw ied z isz sk ład b ław a tó w i m an u fak tu ry

St. Miszczaka, W  Wąbrzeźnie
Rynek 10.

c
©

S k ład m ó j b o g a to zao p a trzo n y w e w szy stk ie to w ary —  s to i o tw o rem d la S zan o w n ej K lien te li o k ażd e j p o rze . 
S p ieszc ie o b e jrzeć a p rzek o n acie s ię ! Jes tem p ew n y , że n ik t n ie p rzep u śc i tak św ie tn e j o k az ji, — i p rzy ­
n a jm n ie j raz w  ty m ty g o d n iu o d w ied z i m o ją firm ę!.. S k rzy w d z isz sam s ieb ie i sw o ją ro d z in ę lesh m e o b e jrzaw szy  
m o ich to w aró w  —  u d asz s ię o d razu g d z ie in d z ie j —  g d z ie an i to w ar n ie je s t tak d o b ry , an i cen y tak n isk ie . K o rzystac ie  

z o k az ji, k tó ra s ię ju ż n ie p o w tó rzy !!! P o ty g o d n iu —  b ęd z ie zap ó źn o !
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7jSIIk I IH  wszelkich ziemiopłodów 
X « < lilU p w każde- j|ości

WYMIAN 
na mąkę, węgle, materjały budowlane, 

sztuczne nawozy i t. d.

TP T? m * GŁ ®w i- 
^w JEj JL^JEJO Hauaiowy 

ul. Brudzlądzlia 9, daraniej BBOWAB.

i B
N-

&

Ostrzeżenie!
M o ją S zan o w n ą K lien te lę o raz p p . 

In te re sen tó w  o strzeg am  n in ie jszem  p rzed  
p ew n y m o so b n ik iem , k tó ry p o d a je s ię  
jak o s tro ic ie l in s tru m en tó w  m o je j firm y  
i p rzy jm u je p race , o k tó ry ch n ie m a  ża ­
d n eg o p o jęc ia .

Jes t o n śred n ieg o w zro stu , c iem n y  
b lo n d y n , o k rąg ła tw arz i w y stęp u je  p o d  
n azw isk iem , W ern er w zg l. Z ie liń sk i.

P ro szę za tem  w sp raw ie s tro jen ia  
in s tru m en tó w  zw racać s ię ty lk o w p ro st 
d o m o je j firm y i g d y b y w y że j o p isa ­
n y p o m im o to p o d aw a ł s ię n ad a l jak o  
m ó j s tro ic ie l p ro szę g o w y d ać w ład zo m  
p o licy jn y m .

M ó j s tro ic ie l je s t  zao p a trzo n y  w  p o d ­
p isan y p rzezem n ie w y k az  w  fo rm ie  lis tu .

B. Sommerfeld
Fabryka i hurtownia farte^anów

ul. Śniadeckich 56. BTDGOSZSZ Telefon 883.

Licytacja.
W sobotę, dala 4 wneśda br. 

o g o d z . 5 -te j p o p o ł. sp rzed an e b ęd ą  

z p o lecen ia w ete ry n arza p . D r. H en n a  

z R ad zy n a w p o d w ó rzu „S trze ln ica 4 ' 

w R ad zyn ie w  d ro d ze p u b liczn e j licy ­

tac ji n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę

2 kodę, 2 deksrdy, brycska, kry­
ty Itowbs, wóz róbmy, sanki, 3 szo- 

ry wyi&g<b$e, 2 story robom 

i t. p.

Jtan Olszewski
lieyhtar i taksstor.

| M O T O R Y
nowo nawijanie i naprawę, dorabianie nowych 

f kolektorów, naprawę dźwigów, rozruszników
------ i wszelkich aparatów elektrycznych--------

i w y k o n u j e ; s z y bk o  i t a n io  — — po d  g w a r a n c j ą

I Inżynier kichał Kołodziej

I w y tw ó rn ia  ap a ra tó w  e lek try czn ych
® G ro b lo w a 4 8 . GRUDZIĄDZ G ro b lo w a 4 8 .

W niedzielę, duit» 5. 9. 26 r.

urządzam 

|ZABAWĄ| 
3 w DĘBOWEJJ-ŁĄCE poc»ą- gjk 

tek <» godr.. l-ssej po p»r. 3?

ORKIESTRA WOJSKOWA 

p ry m o w an a 1 5 p . a rty l. k  Bydg'»s«eay ii 

W  raz ie n iep o g o d y zab aw a w  sa li.

TOMASZEWSKI Jaworre
G o sp o darz .

Państwowe Nadleśnictwo Leśno p. 
Kowalewo, po w. Wąbrzeźno ep rzed a -  

w ać b ęd z ie p u b liczn ie za n a ty ch m iasto ­

w ą zap ła tą w d n iu 7 . 9 . 2 6 r . o g o d z . 
9 -te j p rzed p o ł. w Chełmży w hotelu 
„Konkordia" p- Ziółkowskiego d la za ­

sp o k o jen ia p o trzeb lo k aln y ch z w y k lu -  
ezeniem h an d la rzy  ea  : 10 m.3 budulca 
świerk.i brzozow., 30 mp. sosn. wałków 
użytkowych na słupki, 1600 mp gałę­
zi I — III kl. i 800 mp. szczap i wał­
ków sosn. 1 olszowych, u zy sk an ych  

z ek sg lo aU c ji l& su p ań stw , d o m . D źw ie  

rzn o p o w . T o ru ń .

P o zasp o k o jen iu p o trzeb o k o liczn ej  

lu d no śc i zo staną d o p u szczen i h an d la rze  

d rew n a .

Państwowy Nadleśniczy.

I Specjalność! Specjalneść! |

P asy zap ęd o w e  
wszelkiej długości, szerokości i gru 

bości z własnej pracowni i na 

poczekaniu
po najtańszych cenach dostarcza, oraz poleca 

swe wielkie wybory w wszelkich to­
warach siodiarsko-tapicerskich

F B . KOPCZYŃSKI 
K o śc iu szk i 2 WĄBRZEŹNO K o ściu szk i  2 . 

■■■■■■■■■n S M M M H aB i

Polecam stale!
Gruszki, Śliwki, Pomidory, Cy 

tryny, Kawę świeżo paloną, Ka­
kao holenderski, Herbaty szumi- 
lina, Japończyk itd. Momlamin 

wyroby Oetkera

Palmina smalec amerykański Marga­
ryna, Sery tylżyckie, szwajcarskie, 
Celomer parmaranowy, ziółkowy, śmie­

tankowy w pudeUach

Łosoś wędzony, śledzie los, Biklicgi

Wina, Konjaki, Likiery w wielkim 

wyborze

Soki prawdziwe wiśniowy, malinowy

Skład Delikatesów
Pr. Szymański

Tel. 5 RYNEK Tel. S.

Z so b o ty  n a  n ied z ie lę  2 9  8 - 

skradziono 
z w y sp ? S ic ień sk ieg o je ­

z io ra sieci waFtoSel 

100© ał. K to  w sk aże zk -  

d z ie ja o trzy m a  

5o «ł. nagrody.
IUAT.SKI, w ł ry b o łó s tw a.

Pulecam p»» cennoh 

kerKyatnyrh 

rowery, wirwki, 
maszyny do ssysia 
i 'Ms-^elkie ezęUci d«> 

takowych oraz 

opony i węże 

rowenme
P. Bannas

Rynek 26.

Ucznia 
conajmniej z 4 kl. 

wykształceniem, 
sy n a u czc iw y ch ro ­

d z icó w , z w o ln y m  
s to łem  i s tan c ją lu b  
b ez  p rzy jm ie  n a ty ch ­

m iast d o n au k i 

©rogerja p. ,Lw8m‘ 
W. Karaasiewski 

WHbrgęźno, Rynek 2.

3 0 0 1 c tr s ło m y n iep raso -  
w an e j sp rzed a M ajętn o ść  

Nłedź wiedź p .W ąb rzeźn o  
P o m o rce .

W
ar

einOmtntinn

i p rzęd z ie

Przfitili. wihiE
WABBZEŚNO '

z rząd o w em  ro zw o len iem  

d o b iem i św iad ec tw am i  
p o szu k u je p sad y  n au czy ­
c ie lk i d o m o w ej —  zaraz  
lu b p ó źn ie* . Ł < sk . zg ło sz . 
o rzy im . ad tn .G ło su W a- 
b rzesk .“  p o d  N a  ’czy c ie lk a .

Znaleziono
4 pary skarpetek 

i 3 pary rękawiczek 

k tó re m o in a o d eb rać n a  

Pusterunkn Pol. P. 
Wąbrceśno, za zw ro tem  

k o sz tó w  cg ło azen ia .

Używany i dobrze 
utrzymany

ROWEB 
zaraz poszukuje 

Bauer, tirO’WF
। Wąbrzeźno,


